bierania członków parlamentu, kwestia organi- 
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Zamieszczamy poniższy artykuł jako 
przyczynek do dyskusji o rewizji kon- 
stytucji w Polsce. Red. 

Kraków, 18 marca. 
Był okres w Sejmie Ustawodawczym, w 
w pierwszym Sejmie odrodzonej Rzeczypospo- 
litej, mniej więcej dziewięć lat temu, kiedy to- 


czyły się zażarte walki dokoła problemu orga- 


nizacji parlamentu. Nie chodziło przytem wcale 
o szczegóły; przedmiotem dyskusji nie była 
wcale kwestja takiego czy innego sposobu wy- 


zaci izb ustawodawczych. Przed Sejmem Usta- 
wodawczym stała wówczas kwesłja zasadni- 
cza: czy przyszły parlament polski ma się skła- 
dać z jednej czy z dwóch izb? 

I była chwila kiedy wydawało się, że stron- 
nictwa lewicowe zwalczające projekt utworze- 
nia drugiej izby ustawodawczej, uzyskają więk 
szość i projekt ten przepadnie, Stało sie, jak 
wiemy, inaczej.  Uchwalony zosta! artykuł 2. 
konstytucji, który powiada, że organami Naro- 
du w zakresie władzy ustawodawczej są Sejm 
i Senat, a więc przewiduje dwuizbowy 
ustrój parlamentu. Niemniej jednak brak stałej 
i silnej większości, jaki przejawiał się tak czę- 
sto w Sejmie Ustawodawczym, zaciąży? także 
itym razem nad postanowieniami Konstytucji, 
odnoszącerni się do Senatu. Stronnictwa prawl- 
cowe. nie dosyć silne, by przeforsować utwo- 
rzenie drugiej izby ustawodawczej o wielkim 
zakresie działania, stojącej na tym samym po- 
ziomie co i izba pierwsza, musiały ustąpić pod 
naciskiem opozycji i zgodziły się na utworze- 
nie Senatu takiego, jaki obecnie u nas widzimy. 
Z drugiej strony stronnictwa lewicowe, również 
nie dość siłne, by spowodować odrzucenie wnio- 
Sku o utworzerie Senatu, przeforsowały prze- 
pis artykułu 125 Konstytucji, pozwalający dru- 
giemu z rzędu Seimowi (bez Senatu) na prze- 
prowadzenie rewizji Konstytucji i ZA, 

| 
| 


w ten sposób ewentualne zniesienie Senatu. 
Dzisiaj zanosi się na powtórzenie się tej ca- 
łej walki z przed lat dziewięciu. Stronnictwa 
lewicowe złożyły, jak wiadomo, do laski mar- 
szałkowskiej projekt zmiany Konstytucji, prze- | 
widujący zniesienie Senatu i utworzenie tylko 
Jednej izby ustawodawczej. Z drugiej strony 
Bezpartyiny Blok Współpracy z Rządem oraz 
stronnictwa prawicowe, dążą do utrzymania za 
wszelką cenę dwuizbowości w parlamentarv- 
mie polskim, i dlatego też wałka dokoła tego | 
problemu rozgorzeje na nowo.  Przypuszczać | 
jednak należy, że pomimo zasadniczego znacze- 
nia, jakie obie strony zagadnieniu ustroju par- | 
lamentu przypisują, walka ta nie przybierze tak 
ostrych form jak w Sejmie Ustawodawczym. 
Stronnictwa łewicowe bowiem — pomimo że 
nie zmieniły może swojego zasadniczego punk- 
tu widzenia na tę sprawę — miały niejedno- 


„krotnie już sposobność i możność przekonać się, 


Że utworzona przez  Konstytację druga 2 
ustawodawcza nie jest czem$ tak niebezniecz- 
nem i groźnem dla demokracji, jak to sobie po- | 

al 


Przednio wyobrażały. 
Nie chcemy z górv przesądzać wyników tei 


Walki, ani wdawać się w szczegółową ocenę" 


1 w południ< 


czy 


projektów zgłoszonych przez Bezpartyjny Błok 
Współpracy z Rządem, czy przez stronnictwa 
lewicowe. Chcemy tylko zastanowić się nad sa- 
mym problemem organizacji parlamentaryzmu 
w Polsce i zapytać się, jaki ustrój korzystniej- 
Szy jest dla państwa: ustrój jednoizbowy czy 
dwuizbowy. 

Stronnictwa lewicowe, a zwłaszcza socjaliści, | 
robią w kwestji ustroju parlamentu, z kwestji 
jedno czy dwuizbowości, kwestię zasadniczą; | 
stawiają ją tak jak gdyby to była dla nich kwe- | 
stja życia: być albo nie być. Otóż zapytać się 
należy, czy stronnictwa te nie przeceniają cza- 
sem znaczenia problemu? Czy nie jest to wszy- 
Stko właściwie wiele hałasu o nic? 

Bo o cóż chodzi w gruncie rzeczy stronnic- 
twom lewicowym? Chodzi tylko o to, że istnienie 
drugiej izby ustawodawczej, sprzeczne jest rze- 
komo z zasadami demokracji, gdyż fałszuje je- 
dność woli narodu, która przejawiać się może 
jasno tylko przy istnieniu systemu jednoizbo- 
wego. Qtóż stwierdzić należy, że mniemanie to 
spowodowane iest jakiemś dziwnem skojarze- | 
niem poięć: słowo „senat“, „izba wyższa”. Wy- 
wołuje u stronnictw łewicowych zawsze jakieś | 
niejasne wyobrażenie warstwy uprzywileiowa- | 

| 
s 
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nej, senatorów dziedzicznych czy dożyvw.utnich, 
mianowania przez monarchę itd. — i tem tluma- 
czyć sobie można ich opór przeciw wprowadze- | 
niu w Polsce systemu dwuizbowego. Tam gdzie ` 
istnieje Senat nie wsbieralny przez ludność, | 
lecz dziedziczny lub mianowany, tam rzeczywi- | 
Ścic naruszona icst iedność woli narodu, i stron- | 
nictwa stojące na gruncie demokracji muszą | 
tak skonstruowany system dwuizbowości zwal- | 
czać: z tego też punktu widzenia uznać należy ` 
zgłoszony przez B. B. W. R. projekt reorgani- ' 
zacji Senatu. przewidujący mianowanie pewnej 
hczbs senatorów przez Prezydenta Rzeczypo- 
spoiitej, za niewłaściwy. Ale w tym stanie rze- 
czy, jaki zaprowadzony został przez Konstytu- 
cię marcową, która utworzyła Senat, cały po- 
chodzący z wyborów bezpośrednich, stanowi- 


ZŁ 1-— wiersz miim. l-szp. na lej stronie Zł. 1°25, gratulacje 
ZŁ 1250, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


ość? 
OŚCE 

sko stronnictw lewicowych wydaje stę nieuza- 

sadnionem, a przypisywanie przez nie zaga- 

dnieniu ustroju parlamentu znaczenie zasadni- 


cze, o wiele przesadzonem, Næ czemże bowiem 
ta rzekoma fundamentalność problemu dwa- 


izbowości się zasadza? Na teorii o suwerenno- 


ści Narodu i argumencie, który z teorii tej wys 
snuty przez Rousseau'a, pokutuje do dziś w u- 
mysłach wszystkich przeciwników systemu 
dwuizbowego: że ponieważ każda uchwała pat- 
lamentu jest wyrazem woli Narodu, a woła Na= 
rodu jest jedna i niepodzielna, przeto także I 
parlament nie może dzielić się na dwie odrębne 
izby, gdyż istnienie dwóch izb jest sprzeczne z 
jednością woli Narodu, Paradoksainość tego u 
gumentu jest wprost bijąca w oczy; jasną jest 
rzeczą, że kwestia ilości izb ustawodawczych 
jest kwestją zupełnie drugorzędną, a znaczenie 
ina tylko kwestja sposobu powoływania człon= 
ków tych izb. Tam gdzie wszyscy czionkowie 


parlamentu wybierani są przez cały naród, tam 
| istnienie nawet dziesięciu izb nie może jedności 


woli Narodu wypaczyć, gdyż parlament jest jes 
den, do ważności ustawy wymagana jest zgoda 


| całego parlamentu, a więc zgoda większości 


przedstawicieli wybranych przez Naród, a pos 
dział na izby jest tylko zewnetrzny, ma zna 


; czenie czysto techniczne, ma na celu zabezpie- 


czenie lepszego rozpatrzenia i załatwienia 


„Spraw i dlatego też kwestji ustroju parłamentu 
| nie można prypisywać zasadniczego zwaczenia. 


Ile razy rozpatruje się tę kwestje, pamiętać nau 
leży o tem, że jest to kwestja fonmy, kwestja 
niejako oportunizmu ustrojowego: ponieważ 


(istnienie dwóch izb ustawodawczych zapewnia 


gruntowniejsze i dojrzalsze załatwianie spraw, 
przeto stwarza Się parlament dwuizbowy; 
z chwilą, gdyby — per maxime inconcessum — 
okazało się, że dwuizbowy ustrój parłamema 
jest z jakichkolwiekbądź przyczyn szkodliwym 
dla procesu ustawoglawczego, z tą chwilą Senat 
winien zostać zniesiony, a na jego miejsce za- 
prowadzony system jednoizbowy. Lax. 


fzy bęce 


zm amy w rządzie? 


Marszałek Pilsudsk: znowu premierem. — Fermeny w B- B. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 3 (N.) W sprawie pogło- 
sek o zamierzonych zmianach w rządzie. dowia 
duje się „Robotnik“: Wediug zebranych przez 
nas wiadomości, istotnie możliwe są pewne 
przesunięcia, ale trudno powiedzieć, kiedy mo- | 
głyby nastąpić. | 

A więc — przedewszystkiem — mówią pow- | 
szechnie o dymisii p. min. Miedzińskiego, prze- | 
ciwko któremu prowadzona iest dość ewałtow- | 
na kampania w kołach „sanacyinych*, Dymi- | 
sia pp. Jurkiewicza i Kwiatkowskiego, gdyby 
wogóle do niej doszlo. zależałaby tvłko od ich 
własnej woli. Pogłoski o dymisii p. premiera 
Bartla i o zastapieniu go przez p. Świtalskiego | 


uchodza pośród .wiajemniczonych* za wyraz 


jedynie „pobożnych życzeń" niektórych grup 


„sanacyjnych*. Nie jest wszakże podobno wy- 
kluczone objęcie steru Rządu z powrotem przez 


marsz. Piłsudskiego. 
LJ [LJ a 


Pośród B. B. natomiast ferment jest zupełnie 
widoczny. Konserwatyści myślą podobno o roz 
luźnieniu swego stosunku do całości B. B. 
wchodzi w grę projekt „federacii* pomiędzy, 
B. B. a grupą konserwatywną, która w szere- 
gu spraw społeczno gospodarczych otrzymała” 
by zupełnie „wolną rękę". Ale ferment dotyczy, 
również i jednostek, co nie chcą 


mokratycznej. 
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„NOWY DZIENNIK“, wforek 19. 3. 1929 . 


Wiec kupiectwa krakowskiego 


przeciw projektowi budowlanemu rządu i naciskowi podatkowemu 


Kraków, 18 inarca. 

(s) W sati Tow rolniczczo odbył się wczoraj przy 
anyin udziale sfer kupieckich wiec, zwołany przez 
obie organizacie kupieckie, t. i. Kongregację kupie- 
wwa > Krakowskie Stowarzyszenie kupców, celem 
qajęcia stanowiska wobec abtuaimych probiemów 
aawit Obecni byli między innymi prezydent Izby 
paadsowo-przemysłowej p. Epstein, wiceprezydent 
masis p. Dr. Wielgus, oraz reprezentant Izby skar- 

Po zagajeniu przez p. Adelmana wygłosił r. Kwia- 
kowski rzeczowy referat o rządowym projekcie 
podatka budowlanego, wskazując na błędną jego kon 
Słauskcję i fatalne skutki gospodarcze, któreby urze- 
cayvistnienie tego projektu musiało za sobą pociąg- 
wmąć. Następnie sekretanz Stow. Kupców p. Himmel- 
dar omówił tragiczną sytuację kupiectwa, zuboża- 
tego wskutek imfiacji i nieprzychylnej polityki rzą. 
słów, a pociągajacego mimo to do coraz większych 
świadczeń podatkowych. Referent zwrócił uwagę, że 
dupiectwo jest elementem lojalnym i do granic mo- 
żfiwości spełniającym swe obowiązki względem pań- 
stwa, jednak nie wolno tej lojalności i gotowości pa- 
śnłotycznej nadużywać, zwłaszcza, że już obecnie 
mintuje wśród kuapiectwa silny prąd rozgoryczermia 


Protest lokatorów m. Krakowa 
przeciw zamierzonej podwyżce czynszów 


| przeciw ignorowaniu słusznych jego potrzeb i postu- 
latów. W szczegómości żywy niepokói wywołuią pe 
gioski o grożącem podwyższeniu wymiarów poda- 
tku obrotowego za rok 1928, mimo, że symptomy 
wskazują raczej ua zmniejszenie się obrotów, szcze- 
gólnie w naszej dzielnicy. 

Po tych reieratach, przyjętych przez zebranych 
rzęsistytni oklaskami, odbyła się dyskusja, w której 
zabierali głos pp. Dr. Zimmermann, Porębski, Scha- 
chter i inni. Dyskusja ta stwierdziła zupełną zgod- 
ność na punkcie krytycznego stanowiska w stosun. 
ku do traktowania postulatów kupiectwa przez rząd. 
przyczem nie brak było i akcentów silniejszych, jak 
groźby demonstracyjnego zamknięcia skiepów na 
anak protestu. 

W końcu uchwalono jednogłośnie przedstawione 
przez referentów rezolucje, zwracające się przeciw 
rządowemu projektowi bwdowłanemu, jako jedno- 
sbromnie obciążaiącemu ludność miejską, a zwłaszcza 
handlową, oraz domagającego się bezawłocznego 
przeprowadzenia reformy podatku przemysłowego. 
iak najliberalniejszego traktowania prośb o rozłoże- 
mie zaległości podatkowych na raty i opierania wy- 
miarów podatku cbrotowego na konkretnych i ści- 
słych danych. 


Gelegacja wiecu lokatorskiego przyjęta przez wojew. Dra Kwaśniewskiego 


Kraków, 18 marca. 

' W sali kina „Wandy“, tłaamnie wypełnionej przez 
wszystkie siery mieszczaństwa krakowskiego, od- 
był się wczoraj pnzed poałuduieni staraniem zietan- 
czonych zrzeszeń bokatorskich, wielki wiec, sk:ero- 
waty przeciw zamierza) podwyżce czynszów na 
"e budowy. Wiec zagaił prezes p. Tomaszew- 
Ski, witaie repmezewania województwa, p. radcę 
Packarczyka. D? pyrerydiuwi zaproszeni zostali- pp. 
JBwozyk : Fischer jako prezesowie, Dr. Zaminerspitz 
È radcz Pancenko jako sdkretanze, P. Burczyk refero- 
"mać a zmojekocze zamienne; podwyżki czynszów. p. 
Picher a maśiudonnie miast zagranica, p. Dr. Feuer- 
Mew o podałkach, ze szczegówem uwzględnieniem 
ciężarów tokatorsikich. (aż. Treutłer omówił rzeczo- 
mp prożek rządowy i przedstawił projekt ziedno- 
OzomYCh zzoszań kodkbzdarskaich w Krakowie, dotyczą 
wy rozluceewy miast w Polsce. 
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OBCHÓD IMIENIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Uroczystości w związku z obchodem iinienin 
marsz. Piłsudskiego w Krakowie rozpoczęły się 
w dniu wczorajszym. Przedpołudnien: odbył 
się w teatrze im. Słowackiego uroczysty pora- 
nck muzykalno- wokalny staraniem 20 pp. W 
godzinach popołudniowych w kilkunastu szko- 
łach na przedmieściach odbyły się odczyty po- 
łaczone z deklamacjami i produkcjami muzy- 
cznemi: prelegenci przemawiali na temat histo 
tycznych zasług marsz. Piłsudskiego w zdoby- 
ciu i ugruntowaniu niepodległości Państwa Pol 
skiego. 


Pomyślna sytuacja na Wiśle 


Z powodu pomyślnego przebiegu spływu i top- 
Dioni tedów na całej zlewni górnej Wisly, woje- 
węzei kowniłeł pawekiziowy z dnieni dzisiejszym 
Ołeszezie pzez radjo komunikatów o wytuacji, 
waaboc tego. że niema chwilowo żadnego aicbez- 
pieczeństwa powodzi. Ż chwiią ewentualnego po- 
gorsrcnia wę stanu splywu wód, ugłaszasć heida 
Zmowa ktomawikuty o sylnacji, 

W bru wczorajszym Wisła byłu wolna od po- 
Wlnki akuwe; ad Drzemazy Š pod Czernichów, 
erzli ra przesirzeyj przeszło 46 kiionutrów, W 
ciażu minionych 23 godzir zanolewano podniesie- 
nie się stanu wody aa Wiśle: pod Krakowom o 13 


Po dyskusji zebrani uchwalili jednomyślnie rezo- 
tucje, zgodne z wywodanii referemtów. Tekst rezo- 
hucyj podamy z braku miejsca w dutrzeiszym nume- 
MA 

Po zakończeniu wiecu wdała się do p. wojewody 
delegacja, złożona z prezydjum wiccu i referehtów. 
P. wojewoda zajął przychylne stanowisko wobec 
przedłożonej rezolmcji i przyrzekł povszeć słuszne 
Żądania, — z tem, że odirośną rezolucję i memocjał 
przedłoży odpewiodnim czynnikom. 

Następnie wyraz p. wojewoda swe zadowolenie, 
że sprawa rozbudowy miast przybiera poważne roz 
miary i wnal za słuszne żądania zrzeszeń lokator- 
skich, aby ich pnzedstawicieri powołano do czynnej 
współpracy nad rozbudowa miast i aby posiadały 
«no swoich przedstawiciewi w istniejących już komi- 

| tetach rozbudowy miast. 
pam f Fonda 


ctm., czyli do 21 oltm. ponad stan normalny, w 
Czernichowie o 6 ctm, w Dworach i w Pustelni 0, 
w Smolicach obniżenie o 4 cmt. 


MISTRZ SZACHOWY POLSKI PRZEPIÓGRKA 
W KRAKOWIE. 


W dniu wczorajszym przybył do Krakowa na 
Zaproszenie klubu społecznego p. Dawid Prze- 
piórka z Warszawy, mistrz Polski w grze szacho- 
wej. P. Przepiórka odbył w lokalu Klubu społe- 
cznego seans równoczesnej gry szachowej, roz- 
grywając w czasie 6 godzin (od 4-tej popołudniu 
do 10-tej wieczór) 27 pawtyj. Z pośród tych par- 
| tyj, rozgrywanych równocześnie z 27 przeciwni- 
kami, mistrz wygrał 14 partyj, przegrał 4 a 11 
zakończył z wynikiem nierozstrzygniętym. 

nnn pna 

— POSIEDZENIE KOMISJI REDAKCYJNEJ 
przy urzędzie młodzieży org. sjońskiej odbędzie 
się dziś w poniedziałek o godz 8-ej wiecz w loka- 

lu Org. Sjońskiej Stradom 15. 

— PRZYKRY DJABLIK DRUKARSKI znie- 
kształcił wczoraj artykuł pt. „Malarz Adolf Bie- 
nenstokch ozdabia artystycznemi witrażami i ma- 
lowadłami synagoge w Przemyślu* (na str 9-tej), 
przez opuszczenie kilkunastu wyrazów w pierw- 
szych dwóch zdaniach. Mają one brzmieć. jak na- 
stępuje: „Synagoga w Przemyślu przy ul Słowae- 

kiego będzie wkrótce jedyną w całej Polsce — o- 

bok synagogi w Będzinie, o której swego czasu, 
w związku z twórczością malarza warszawskiego 
Appellauma, szczegółowo pisaliśmy — posiada- 
jaca malowidła i dekoracje pendzła artysty, stoją- 
ce na wysokim poziomie nowoczesnej sztuki. 
Wszystkie prawie inne synagogi w Polsce posia- 
dają niealociv. 
uałowidla nieraz wprost humorystyczoc, będące 
mieszauóną  nmajrozomilszych stylów, czemu się 
zreszią nit: moóma wcale dziwić, gdyż zdobnictwo 
ścienne powierzeni jest rzemieślnikom, a mie arty- 
siom“ o Przez opanerczamie wyżej przez nas pod- 
kreślonych wyrazćwy obrócił djablik sens obu zdań 
w swojc przeciwickctwo Ach, ten djabliki.. 
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deszcze 2 występy 
Przebojowa rewja pod tytułem: 


występów 
FULAJ KAPCAR! 
LLU wwezoco cdj 


teżyser: Ja $Struggacz 


Ceny miejsc od Żł 1 do 580. 
Biłety wcześniej do nabycia we firmie 
Fischhab, ul. Grodzka 46. 


OLA LILITH 
W. GODIK 
J, STRUGACZ 


— JESZCZE DWA WYSTĘPY 
Dziś, w poniedziałe: w Krakowskim Teatrze Ży- 
dowskim poraz 4-ly znakomita rewja „Hulaj Kap- 


„AZAZBLU*. 


can“ z Olą Lilith, W. Godikiem i J. Strugaczem 
na czele. i 

— Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dziś w po- 
niedziałek popołudniu staraniem Komitetu obcho- 
du imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego „Krako- 
wiany i górale“ dla dzieci i młodzieży, wieczoremi 
po cenach zniżonych „Madame Sans Gene“, 

— ALFRED SCHENKER, młody wybitny skrzy- 
pek, który jako solista koncertów symfonicznych 
we Wiedniu, odniósł szereg poważnych sukcesów, 
wystąpi w środę 20 bm, z jedynym koncertem w: 
Sali Bolońskiego. Przy fortepianie Robert Spitz. 
Bilety już do nabycia w kasie przy sali, Rynek! 
GŁ. 31. 4 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wcze 
raj większą ilosć kwasu octowego Franciszka Ko- 
zieł (la t29) służąca przy ul. Potockiego I 3. Po- 
wodem zamachu były niesnaski domowe. Lekarz 
pogotowia po zastosowaniu środków zaradczych 
odwiózł desperatkę do szpitala, 

— ZA DZIECIOBÓJSTWO aresztowana została 
przez wydział śledczy policji krakowskiej Hono- 
ratą Piskorz (lat 39), zamieszkała w Łagiewni- 
kach. 

— CIĘŻKIM OPARZENIOM uległa wczoraj 10- 
letnia Honorata Wichrowska wskutek oblania się 
wrzącą kawą. Dziecko doznało oparzeń 2-go sto- 
pnia prawej strony górnej części ciała i lewej 
nogi. W ciężkim stanie przewiózł je lekarz pogo- 
towia po udzieleniu pierwszej pomocy do szpitala. 

— NIEDZIELNE BÓJKI. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego opatrzył wczoraj Tadeusza Siudę (lat 
2%) i Mieczysława Foltę (lat 19), którzy padli o- 
fiarą niedzielnych występów nożowców, pierwszy: 
na planiach, a drugi na placu Szczepańskim, Siu- 
da odniósł ranę kłólą w rękę, zaś Folia w plecy. 
Obu przewieziono po opatrzeniu do szpitala. Ża 
sprawcami śledzi policja. — Nadto opatrzono Ma- 
rję Blumer (lat 13), która na ul. Krakowskiej zo- 
stała przez jakiegoś niewvśledzonego osobnika u- 
godzona kamionień w głowę. 

— AWANTURNICY. Stawowy Józef (lat 20), 
krawiec, zam. przy ul. Pawiej I. 20, Susuł Józef 
(lat 39), ceglarz, zam. przy ul. Grzegórzeckiej l. 17 
i Węclewicz Franciszek (lat 39) murarz, zam. przy: 
ul. Siemiradzkiego 1. 17, aresztowani zostali przez 
I. Komisarjat policji za uszkodzenie ciała, doko- 
name na osobie Foltana Mieczysława oraz za za- 
kłócenie spokoju nocnego. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY I ARESZTOWAŃ. 
Byłoj Rudolf, wonica zam. przy ul. Mydlnickiej 1. 
77, zgłosił do policji, że dnia 16 bin. około godz. 
19, skradziono mu z wozu w czasie postoju w u- 
licy Bożego Qiała dwa tuziny koszul kolorowych 
męskich wariości 248 zł, — Holzman Joel, kupiec, 
zam. przy ul. Diellowskiej 1. 21, zgłosił do poli- 
cji, że dnia 14 bm w godzinach porannych niezna- 
ny sprawca skradł mu z ganku na parterze jedną 
poduszkę wartości 100 zł — Swolkień Zygmunt 
inż. zam. przy ulicy Urzędniczej 1. 21, zgłosił, że 
dnia 16 bm. skradziono mu w pociągu na prze- 
strzeni Rzeszów Kraków, zegarek wartości 190 zł. 
Chwastek Kazimierz wyrobnik zam. przy ul. Fric- 
dleina l. 6, aresztowany został za kradzież mate- 
rjałów budowlanych wartości 300 zł na szkodę 
Reny Lamensdorf. Kotas Ignacy (lat 28) robotnik, 
zam. w Morawicy pow Kraków aresztowany zo- 
stał za kradzież cukru z wozu kolejowego, do któ- 
rego się włamał, 

EEC E RECE ARAERRCCC| 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Poniedziałek $30: 


„Hułaj Kapcan!*  / wystęb 

„Azazelu*). i 3 
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iście, w kliem igje 20 tysięty wytbrztów 


Wiedeń miastem wychrztów. — 780 wychrztów praybywa rocznie. — Berlio górą. — Przyczyna ma- 
ebrztów. 


sowychk 


Austriackie gminy żydowskie, a w szczegół- 

ności gmina żydowska we Wiedniu, obchodzą 
w najbliższym czasie 80-letni jubileusz zorga- 
nłzowanego samorządu. Po mieszczańskiej re- 
wolucji po r. 1848 proklamowano w marcu 1849 
roku w Austrji konstytucję, która przyniosła 
Żydom równouprawnienie i pozwoliła im orga- 
młzówać się w odrębnych gminach żydowskich, 
posładających własne religijne i społeczne in- 
stytncje i własne żydowskie przedstawiciel- 
:StWO. 
t Do owego czasu nie posiadał Wiedeń, a wła- 
%ctwie wogóle Austrja stałego skupienia żydow 
"skiego, choć od najdawniejszych czasów spoty 
ka się w Austrji szereg żydowskich rodzin, 
mieszkających tam dzięki przywiłejom otrzy- 
imywanym od wladzy. 

_Dzi$ ludność żydowska Wiednia wynosi 
1201.513, a więc ponad 10 procent ogólnei licz- 
%by ludności. Gmina żydowska w Wiedniu na- 
leży do największych gmin w Europie, a ied- 
riak mie można powiedzieć, że istnieje w tel 
gminie, słynnej ongiś z nauki żydowskiej, życie 
żydowskie godne tego miana. Z ustaniem do- 
pływu elementów ze wschodniej Europy, wpły- 
wającego niewątpliwie ożywczo na bieg życia 
żydowskiego, rozpoczyna się powolny upadek 
społeczeństwa żydowskiego w Wiedniu. Epide- 
mia chrztu rozszerza się z niesłychaną szybko- 
ścią. W roku 1920 liczba opuszczalących ży- 
dostwo rocznie wynosiła 550. W trzy lata po- 


tem, w r. 1923, liczba wychrztów wzrosła inż, 


do 753 dusz, a dziś rocznie opuszcza żydostwo 
we Wiedniu 780 Żydów! 

Cyfra ta jest szczególnie duża, jeśli ją po- 
równamy ze statystyka wychrztów w Berlinie, 
który słynął w swoim czasie jako twierdza wy< 
chrztów. Berlin nie ma więcej Żydów, niż Wie- 
deń — już razem z emigracją rosyjską liczy 
niewiele ponad 200 tys. mieszkańców żydow- 
skich. A jednak przeciętnie opuszcza tam ży- 
dostwo rocznie 79 dusz, a więc załedwie dzie- 
siąta część wychrztów wiedeńskich. 

W przeciągu ostatnich 46 lat przyjęło we 
Wiedniu chrzest 20 tysięcy Żydów. Mogliby 
oni więc stworzyć wcale pokaźną gminę. Cha- 
rakterystycznem jest. że wychrzci wiedeńscy 
przyjmują chrześcijaństwo w młodych latach, 
między 15 a 20 rokiem życia. Przyczyną więc 
jest zaniedbanie wychowania żydowskiego, Kto 
rem gmina żydowska wogóle się nie zajmule. 
Wprawdzie gmina dba o naukę „relizji żydow- 


MAKS BROD 
Zacarew 


Nienawiść! Niezgłębiona nienawiść! Ponadludż- 


ką pewnością siebie, z jaką rozkładu się upieczona 
kurę, Ta jego pewność siebie, oto «co nie powa- 
llo; Jeśli kłamie z taką pewnością, z tak swiado- 
mie demonstrowanem czystem sumięniem, to musi 
mieć do lego brawo, by wybuchnąć przeciwko 
mnje jak oszalamiający orka», prawo oparle na 
innych, znacznie. głębszych morvywach, niż te, któ- 
ié mi były dostępne; opierając się tylko na sobie 
samym, nikt, nikt nie może swego kłamstwa u- 
kryć poża tak nieugięty puklerz, promieniijący 
blaskiem nujiwardszej prawdy. A już * najmniej 
Gestertag, któremu pod wpływem najbardziej u- 
Zagadnionego mawei oburzenia pie moge odmówić 
pewnej dozy uczciwości. Ta właśnie uczciwość, 
którą uznaję jako charakteryzującą ga właściwość 
Czyni sprawę jeszcze bardziej zagadkową. Chciał- 
bym tu nawet powiedzieć: Gesteriag był tylko 
Środkiem do celu. Lecz cicho — tu otwiera się dro- 
8ga prawadząca bezpośrednie do obiwan — alba- 
tet do prawdziwego poznania. O tem ani słowa. 
Nisth to Rozóstanie tajemnicą. Tyle jeszcze tylko; 
ta pewność, z którą Gestertag chciał właśnie wi- 
dzieć to. co przecież. o czem ia dokladnie wiedzią- 
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Przekład M taniera 
(Ciąg dalszy ).- j 


ka nienawiść! Gestertag zalatwił się ze mną z la- | na mnie wrecz hypmolyzająeo 


skiej“ w szkołach „ale nauka ta, jak wiadomo, 
nie cieszy Się popularnością wśród młodzieży 
Żydowskiej, zwłaszcza, że cechuje ją muda, je- 
sli jej nie towarzyszy znajomość języka i lite- 
ratury hebrajskiej. Nie dziw przeto, że chrzest 
wśród Żydów przyjmuje masowy charakter. 
Asymilatorscy kierownicy gminy żydowskiej 


(oś niece 


Str. 3 
czytują oczywiście co tydzień duże spisy na- 
zwisk wychrztów podawanych przez pisma ZY 
dowskie w Wiedniu, ale milczą, bo większość 
występujących z gmin żydowskich, to „swoi“ 
ludzie, którzy także kiedyś przybywali do sy- 
nagogi na „Kol Nidre* i na nabożeństwo dla 
zmarłych. Ale potem znudziła im się ta „Erha- 
bene Thora“, której oczywiście nie rozumieją. 
A widowisko w synagodze można całkiem ła- 
two zastąpić widowiskiem w kinie, zwłaszcza, 
że można to uczynić taniej, bo bez potrzeby 
płacenia podatku gminnego... 

a 22 DZ 


śe Paryżaniach.., 


Francja jest jodnem z nielicznych państw, — które nie przyznało jeszcze kobietom pelnych praw 


politycznych, — Paryżanki nie mogą głosować do 


izb ustawodawczych. — Co bawi bardziej Pary- 


żankę: polityka, ezy toalety. — Wszystko na wesolo — oto dewiza Paryżanki. 
(Korespondencja własna). 


Paryż, w marcu. 


Niema — zdaje się — w Świecie kulturalnym 
nikogo, ktoby zdołał obojętnie ustosunkować się 
do dźwięku słowa: Paryż... Z miastem tem lą- 
czy się zawsze tyle najrozmaitszego rodzaju 
assocjacyj, tyle wszędzie niemal mówi się o je- 
dynych w swoim rodzaju osobliwościach, że każ 
dy przejaw życia tei nadsekwańskiej metropolji 
musi wzbudzać zainteresowanie. A cóż dopiero 
rodowita Paryżanka! Ileż legend krąży o życiu, 
zwyczajach i przygodach Paryżanek, — ileż „cu 
downych bajek“ czyta się na ten temat w naj- 
rozmaitszych powieściowych wydaniach... 

Lecz są to istotnie tylko legendy i bajki... Al- 
bowiem naprawdę mimo świetnych 20Z0- 
rów — jest Paryżanka, a raczej kobieta fran- 
cuska — na poły niewolnicą... Nie należy jednak 
słowa tego fałszywie interpretować. Chodzi bo- 
wiem o to. że Francja jest jednem z nielicznych 
państw. w którem kohiety nie posiadają pełnego 
równouprawnienia. Dotychczas nie posiadają 
Francuzki prawa wyborczego, a wszelkie usi- 
łowania o dopuszczenie kobiety francuskiej do 
urny wyborczej napotykają na grzeczny, ale 
stanowczy opór dystyngowanych senatorów 
francuskich. 

Upór senatu jest może silny, ale usiłowania 
kobiet nie sa wcałe takie natarczywe, jakby się 
to napozór zdawać mogło. Większość ludności i 
francuskiej nie jest bowiem wcale „feministycz- 
nie“ nastrojona. Nie znaczy to jednak, by we 
Francii panował! nastrój „przeciwkobiecy*. Jest | 
to raczej pewne bardzo pobieżne i powierzcho- | 
wne traktowanie problemu, którego radykalne | 
rozwiązanie mogłoby zupełnie zmienić psychikę 


a ZN 


kobiety francuskiej. 

Narazie jednak Paryżanka nie walczy o swe 
należne prawa społeczne. Jest zupełnie zadowo- 
lona ze swej biernej roli w życiu politycznem, 
a energję swoją zużytkowuje raczej na wymy* 
ślanie coraz nowych kreacyj mody. Lecz ntie* 
tylko na to. Jest bowiem Francuzka zazwyczaj 
wykształcona i oczyłana — tylko może nie dość 
poważna. Chodzi jej zawsze więcej o zewnętrz- 
ny polor, niż o istotną, głębszą treść. Ta pewne- 
go rodzaju płytkość, idąca w kierunku niezwy= 
kłego umiłowania zewnętrznego wyglądu, prze 
ławia się nawet u najwyżej umysłowo stoją- 
cych kobiet paryskich. 


Cechy te uwydatni najsilniej następujący, bar 
dzo znamienny przykład. Pewną młodą i uro- 
czą Paryżankę, wykonującą zawód adwokata, 
wezwał do siebie prezes Izby adwokackiej i 
zwrócił jej uwagę, by przy wdziewaniu togi o- 
brończej nie wyimowała lusterka i nie pudro- 
wała twarzy. Wzburzona przedstawicielka sta- 
nu adwokackiego opuściła pokój prezesa ze łza- 
mi w oczach. Wyszedłszy jednak zauważyła 
zaaferowana adwokatka w lustrze, wiszącem 
na korytarzu, iż cera jej nie wygląda należycie. 
Natychmiast więc wydobyła puderniczkę i za- 
ledwo o kilka kroków od pokoju prezydenta 
przypudrowała sobie... nosek. 

Przykład ten ilustruje dosadnie, na jakie 
drobnostki zużytkowuje się enerzja Paryżan- 
ki. Drobnostki te są jakby rdzeniem życia mie- 
szkanek grodu nadsekwańskiego. Paryżanką 
będzie „walczyła“ o modny płaszcz, lub jedwa= 
bne pończoszki przy poznocy całej swej koble- 


| cej przebiegłości i zużytkuje w tym celu niewy- 
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krai miłości | 


łem, nigdy się nie wydarzyło, ta pewność działała | 
Straciłem wątek | 
swych myśli Moja obrona slala się: bladą, ba na- | 
wei pelną sprzeczności, zapuszczałlem się coraz | 
bardziej, jakkolwiek szubienica do połowy była | 
| 


| już dla mnie wzniesiona. w dalekie regjony zadu- 


my. Co wienczas nic przeieciało przez moją bie- 
dng głowę! Zło, które wyrządzilem Lenie, z po- | 
czątku nawel powiększającem szkłem niedostrze- | 
galne, maleńkie tylko złarenko, ale później coraz 
bardziej urastające w masę. w jakąś toczącą się, 
groźną, hacżąca lawinę, a leraz samo przez. się 
pazetslaczające się w straszliwą postać. Filistyna + 
zlote wąsiki jakgdyby zlote iigura jakiejś barba- 
rzylskiej figury Doża — mścieici w swej, ze 
wszelkiej wytwornaść!: Wypranej.  djotycznie u- 
proszczonej, lylko zdrowej i brutalnej mousiruyaj- 
rości is : 
Wszystko tó rozwiała -ię jak mgła Tylko to 
wiem jeszcze, że przez pewien czas (gdy na sali 
sądowej weraż się rozaąrvwała walka o moja glo- 
wę, o moja wolność) rozważał:m możliwość, czy 
Gesetrtag mógł pod wpływem  złudy zmysłów 
wmówić w siebie. że naprawdę to widział co 7a- | 
podał Powodem iinzi: nienawiść. mimo to jednak 


byloby to poczęści r taka normal- 
na iluzja zmysłowa odjęlaby jego interwencji coś 
z nimbu zagadkowości. A za moćliwością takiej 
iluzji wiele przemawiało: dość duża odległość 
między zamkiem a fabryką, szybkie tempo wyda- 
nzeń. Atoli z drugiej strony, jeśli był bezwoknym: 
niewolnikiem zmysłowej sugestfji, a więc jegu 
przekonanie o mojej winie było szczere, chociań 
nie odpowiadało rzeczywistości, wtenczas chyba 
ttukłom głową o granit, — wtenczas byłoby lepiej, 
ręce złożyć i poddać się nieuchronnej konieczno- 
ści. 

Dopiero we więzieniu, po kilku tygodniach wig- 
zienia zbudziłem się z mej pelmej rezygnacji 
drzemki. Dużo miałem czasu, hardzo dużo czasu 
da zastanawiania się. Mogłem krok za krokiem 
zbadać dokładnie wszystkie szczegóły, które do- 
prowadziły mnie' do katastrofy Z poczatku zale- 
wały mnie fale żalu, watpliwości Czy naprawdę 
jestem niewinny?” A może naprawdę miało miej- 
sec zludzenie — ale u mnie. A ją dałem sygnał, 
nie wiedząc o tem I teraz wojąż a lem jeszcze nie 
wiem, nle, przerież się stało. A nawet jeśli się nie 
stalo. czyż nrzemoc nie czaiła się na drodze, na 


b kfórn wsląpiiom? Umiarkowany swall, nk, gwałt 


jako homeopntyczna dawka — ate w takiej posta- 
ci istnieć nie måg} to jedno byla jasnem: dro- 
hny zarodek zła włiasnami siłami ‘aksama jak 
w historji z Lena, urósł ponad ludzkie rozmiary, 
a teraz przygnista mnie zupałnie. To było moją 
karą! : 

Cino dalszy nastąpi. 


czerpańnc zasoby zalotności i wdzięku. Ale o 
prawa polityczne, bez których i tak przecież 
można się dobrze ubierać, pić szampana i cho- 
dzić do kabaretów. czyż warto się ubijać?... 
I dlatego też jest w Paryżu, a i w całej Francii 
tak niewicle stosunkowo „sufrażystek“ wałcza- 
cycli o prawa wyborcze kobiet. Wytworna Pa- 
ryżanka przeczyta bowiem z naiwiekszą cier- 
pliwością i z niesłychanem skupieniem uwagi 
na temat ostatniego przeglądu mód, odrzuci je- 
dnak zawsze mądry i rewolucyjny artykuł, na- 
strojony na „feministyczną* modłę. 

Walka o prawa polityczne, to sprawa powa- 
Żna. A umysł Paryżanki nie lubi powagi i na- 
puszystości. Łaknie ona lekkiego pokarmu i po 
każdym problemie lubi się ześlizgiwać, a nie 
zgłębiać jego istotę, To też zamiast organizo- 
wać zbiorowe pochody i demonstracje za przy- 
znaniem Francuzkom praw wyborczych, wy- 
szukuje Paryżanka w ruchu feministycznym 
momenty, mogące jej dać pretekst do uśmia- 


„NOWY DZIENNIK“ wlorch 19. 3 1929 


nia się. I tak bardzicj, niż sam problcim walki 
o równouprawnienie, interesują mieszkanki nad 
sekwańskiej stolicy wybitni przedstawiciele po- 
lityczni, którzy sprzeciwiają się projektowi ró- 


wriouprawnienia politycznego kobiet. Bądźco- 
bądź jest każdy taki przeciwnik mężczyzną. 
Może już nieco starszym, ale zawszę... mężczy- 


zną, z którym = jeśli nie można już poflirto- 

wać, to przynajmniej jego kosztem uśmiać stę. 
To też niechno tylko taki antyfeminista popełni 
jakiś błąd, a natychmiast tysiące kobiet upatrzy 
go sobie za cel swych złośliwych wycieczek te- 
lefonicznych i listowych. Taką walkę, polegają- 
cą na płataniu figlów — lubią bowiem Pary- 
Żanki. 

Ale zabawą i psotami nikt jeszcze nie zdobył 
równouprawnienia. To też kto wie, ile jeszcze 
w Sekwanie wody upłynie, zanim smukła syl- 
wetka Paryżanki podejdzie do urny wyborczej, 
lub zajmie fotel w izbie poselskiej w pałacu 
Burbońskim... J. B. 


Tragedie Hollywood 


'Czykż mogą być tragedje w Hollywood? — 
zapytają czytelnicy. Prawdopodobnie tych nie 
fortunnych kandydatów i kandydatek na gwia 
zdy, którzy dla tych czy innych powodów nie 
mogli zrealizować swych aspiracyj. Tych, któ 
rych po pierwszej próbie ekranowej, niczado- 
wolony reżyser odsyła do domu. Jednem sło- 
wem — bezimienego tłumu tych, „którym 
się nie udało“. 
| Tymczasem bohaterami tych traggdyj są 
właśnie najświetniej błyszczące gwiazdy ekra- 
mu, te właśnie gwiazdy „którym się udało", któ 
rych udziałem iest rozgłos, fortuna, uśmiechy 
losu. 

Oto tragedja Dolores Del Rio, ciemnookiej, 
piomiennej Carmen, patetycznei Katie w Zmar- 
twychwstaniu, załotnej, gibkiej Pantery. Dolo- 
tes rozpacza i tonie we łzach, a z wielkim tru- 
dem dała się nakłonić swemu dyrektorowi do 
kontynuowania rozpoczętego filmu. Co iest po- 
wodem jej cierpienia? 

Śmierć jej męża — Jaime Del Rio. 
` — Jakto? — zawołają czytelnicy — przecież 
wszyscy wiedzą, że Dolores była rozwiedzio- 
na z mężem i to na własne żądanie! 

Prawda! Rozwód ten jednak był raczej wy- 
nikiem chwilowego oszołomienia świetnej ar- 
tystki pracą i sławą, aniżeli dowodem, iż mi- 
łość jej dla męża wygasła. Jaime i Dolores by- 
li najszczęśliwszą parą pod słońcem. Kochali 
się, byli bogaci, otaczała ich feeryczna, czaro- 
dziejska przyroda. Lesz miłość i fortuna nie 
wystarczyły ambitnej małżonce meksykańskie- 
go bankiera. Zapragnęła sławy. Że zaś prócz 
urody obdarzona była od natury talentem, 
szybko „odkrył“ ją dyrektor Carewe i przepo- 
wiadał jej wspaniałą przyszłość. Państwo Der 
Rio przybyli do Hollywood. Początki kariery 
Doiores nie były świetne, wybitne zdolności 
jednak, szalona praca, wytrwałość, bystrość 
sprawiły, iż po kilku mniej udatnych próbach 
zabłysła na firmamencie filmowym w „Świec:e 
w płomieniach". Dalszy ciąg znają Wszyscy: 
Zinartwychwstanie, Carmen, Ramona... 

Lecz równolegle z zaspokojeniem ambicji za- 
łamała się linja szczęścia małżeńskiego. Jaime 
Del Rio stał się na terenie Hollywood czemś 
w rodzaju prince-consort pięknej artystki, nig- 
potrzebnym dodatkiem, tolerowanym  tylke 
przez jej otoczenie, jedną z szarych postaci wie 
itysięcznego tumu, który ją podziwiał. Przy 
tem mało kto wie, jak absorbującą i męczącą 
jest praca filmowa, jak kompletnie pozhłania 
czas, nerwy, myśli, uczucia, wrażliwość W 
chwilach wolnych od pracy nawet, Dolores by- 
łaał zbyt znużona, aby interesować się swym 
zaniedbanym  inężem. Przytem było jeszcze 


zawsze tyle do zrobienia i do załatwienia: pra- ' 


sa. wywiady, przyjęcia, wielbiciele, sprawun- 
ki... I zdawało jej się, że Jaime doprawdy nie 
lest potrzebny, ze istotnie rola jego w jej ży- 
ciu była skończona. I zażądała rozwodu, a Jai- 
me, choć ze złamanein sercem — nie odmówił; 
więcej nawet, podeptał religję swoją, do której 


gorąco był przywiązany, by  zadośćuczynić 
Żądaniom ubóstwianej Dolores. 

Lecz gdy Jaime leżał na Śmiertelnem łożu, 
o tysiące mil od ojczyzny, w obcym kraju, 
gdzie niewielu miał przyjaciół, gdy w 33-cim 
roku życia skonał od zakażenia krwi — zażą- 
dał. by go pochowano z obrączką ślubną... 

Na stoliku, obok posłania chorego  piętrzyły 
się stosy depesz od Dolores z za oceanu  sła- 
nych. Jedna z ostatnich brziniała: „Najdroższy, 
musisz żyć dla mnie i miłości mojej!“ Lecz 
ostatnia ta, która przybyła na kilka chwil przed 
zawarciem powiek i wywołała uśmiech błogo- 
Ści na usta konającego, zawierała tylko dwa 
słowa. Dwa słowa tylko, lecz wymowniejsze 
od całych poematów: Kocham cię! 

I dlatego może łatwiej było umierać 
Del Rio z temi dwoma słowami na ustach, 
będzie teraz żyć złamanej tym ciosem 
wdowie. 

A teraz jeszcze inna tragedia. 

Pewnego dnia do S, Francisco zawinął okręt, 
na którego pokładzie znajdował się słynny re- 
żyser szwedzik, Mauritz Stiller. Obok niego 
stała nieśmiała, dziwna, źle ubrana młoda pa- 
nienka, której zaangżowanie do  Metro-Gold- 
wyn-Meyr Stiller postawił jako nieodzowny 
warunek do podpisania swego kontraktu z tą 
wytwórnią. Goldwyn-Meyerowi zależało na 
Stillerze, po krótkich wahaniach zgodził się 
więc i na przyjęcie jego protegowanej, której 
nazwisko brzmiało — Greta Garbo. 

Dalszy ciąg wielce był szczęśliwyłn dla Gre- 
ty, lecz katastrofalnym da Stillera. Niewiado- 
mo dlaczego, lecz świetnemu reżyserowi szwe- 
dzkiemu nie powiodło się w Hollywood, może 
nie mógł się nagiąć do. warunków pracy, może 
inaczej ją ujmował, dość, że w połowie pierw- 
szego filmu odebrano mu reżyserię oddając 
Fredowi Niblo. Tymczasem w tymże samym 
filmie nieznana nikomu Greta Garbo okazała 
się pierwszorzędnym materiałem na gwiazdę 
I Metro-Goldwyn śpiesznie podpisał z nią kon- 
trakt, lecz na innych warunkach... 

Stiller próbował jeszcze innych wytwórni. 
Lecz niewiadomo dlaczego i tam nie powiodło 
mu się lepiej. 

Greta w pierwszym filmie odniosła sukces 
niebywały i stała się odrazu sławną na cały 
glob ziemski. Stiller opuszczony, pokonany. ođ- 
płynął z powrotem do Szwecji. Nie o nim nie 
było wiadomo przez czas długi. Aż oto dzien- 
niki doniosły o nagłej lego Śmierci. I odrazu 
Greta nie podpisuje żadnego kontraktu, lecz 
gwałtownie wyieżdża do Szwecji, jakgdyby 
chciała odbyć pielgrzymkę do grobu swego mi- 
strza, Czy się kochali? Niekt nie umie powie- 
dzieć, Greta jest najskrytszą istotą pod słoń- 
cem, nikt jej nie zna, nikt nic o niej nie wie. 
Co do Stillera, nie był on bardziej od niej eks- 
pansywnym, choć jednak, kto go znał dobrze 
twierdził, że Greta jest jedynym celem i ma- 
rzeniem jego życia. J. R. 
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Królowa angielska Elżbieta 

była... mężczyzną? 

Nielada sensację podaje w czasopiśmie ame- 
rykańskiem „San Francisco Chronice* znany 
malarz amerykański John Quinn, który nieda=, 
wno dopiero powrócił do Stanów Zjednoczo- 
nych po dłuższym pobycie w Anglii. Otóż p. 
Quin, który w czasie swego pobytu w Anglij 
oddawał się poważnym studjom historycznym, 
oznajmia urbi et orbi, ni mniej ni więcej, tyl- 
ko, że królowa angielska Elżbieta była... męż- 
czyzną. W świetle odkrycia Quinna sprawa 
przedstawia się następująco: Żona Henryk 
VHI Anna Boleyn, urodziła w pałacu Grean= 
wich Court dziewczynkę. która wkrótce potemr 
umarła. Dziecko umarło śmiercią naturalną,! 
ale lekarze nadworni, bojąc się odpowiedzial= 
ności, jeszcze przed przybyciem znanego z 
ciężkiej ręki Henryka VIII, nie mając na razie 
innego niemowlęcia płci żeńskiej, podstawili na! 
miejsce zmarłej dziewczynki chłopczyka o nie- 
zwykle delikatnych rysach i szczupłej budo-, 
wie. Podstęp udał się i chłopczyk wychowany: 
był, jako królewska córka. Wprawdzie w tem 
sposób przeszczepiona na pień królewski iato- 
reśl nie zdradzała od dzieciństwa  wykwint- 
nych manier i w postępowaniu z dworzanam? 
i wychowawczyni okazywała nieraz brutalność, 
ale to właśnie poczytywane jej było za dzie- 
dzictwo temperamentu ojca, Henryka VIH. 
John Quinn oświadcza, że na poparcie swych 
rewelacyjnych twierdzeń posiada „odpowiednie 
dokumenty, które wkrótce ogłosi. Jakkolwiek 
jest, rewelacja to nielada... 


Cra w bricźa jako powód de 
rozwodu 

Oryginalny proces rozwodowy wytoczony 
został przez Trybunał Budapeszteński. Para pe- 
wna — nazwijmy ich państwem Z. — znana 
dobrze w najlepszych sferach stolicy wegiér- 
skiej, jako uprawiająca z wielką znajomością 
rzeczy grę w bridża, stale umieszczana była 
przez gospodarzy domów przy jednym i tym 
samym stole, dopóki na horyzoncie bridżowym 
nie zjawił się pan X., który okazał się lepszym 
i wytrawniejszym od państwa Z., a zwłaszcza 
od pana Z. graczem. Coraz częściej zaczęto też 
umieszczać panią Z. przy jednym stole z panem 
X. i z czasem stali się oni tak stałymi partne- 
rami w zwykłych ich kołach towarzyskich, że 
zaproszenie państwa Z. nieuniknienie łączyło 
się z zaproszeniem pana X. Nie obyło się oczy- 
wiście bez złych języków i pan Z. dotknięty 
plotkami, krążącemi na temat żony jego i pana 
Z., zabronił jej grywać razem z nim. Namięt- 
ność jednak pani Z. do gry kazała jej zlekce- 
ważyć zakaz męża, a kiedy ten pewnego razu 
złapał ją grającą przy jednym stoliku z panem 
X. zrobił jej publiczny skandal i podał poda- 
nie o rozwód. Sędzia zasionił się jednak bra- 
kiem kompetencji w ocenieniu, czy gra w bril- 
dża jest pogwałceniem obowiązków małżeń- 
skich, czy nie. 

Szwajcarski przemysl 
zegarmistrzowski 

Lutowy zeszyt szwajcarskiego miesięcznika 
„Swiss Industry and Trade“ zawiera sprawo- 
zdanie roczne o rozwoju szwajcarskiej produk- 
cji zegarmistrzowskiej, z którego wynika, że 
przemysł ten, który podupadł w czasie wojny, 
podnosi się w szybkiem tempie. W roku 1928 
Szwajcarja eksportowała artykułów zegarmi- 
strzowskich za imponującą sumę 300 miljonów 
franków złotych, jak w najlepszych latach 
przedwojennych. Gotowych zegarków kieszon-' 
kowych wywieziono przeszło 8 miljonów sztuk, 
zegarków bransoietkowych 6 milj. sztuk, wo- 
bec 5 milionów w roku poprzednim. Najwięcef 
renomowane fabryki mają zapewnione zamó- 
wienia na 2 do 3 lat i doprowadziły swą pro- 
dukcję do stanu przedwojennego. Tajemnica 
powodzenia szwajcarskiego przemysłu zegat-, 
mistrzowskiego jest zarówno ruchliwa organi- 
zacja sprzedaży, jak i wysoki poziom technicz-, 
ny, na którym przemysł ten zdołał się utrzy- 
mać mimo ciężkiego okresu stagnacji 
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Zaburzenia pokarmowe u niemowiąt — 


i jak ich unikać? 


Wielka ilość przypadków chorobowych 
śmiertelnych w pierwszych latach życia nic- 
wlat jest uwarunkowana zaburzeniami w od- 
żywianiu i chorobami przewodu pokarmowego. 
Z 1000 noworodków mniera w przeciągu pierw- 
szego roku życia około 250, a z tych około $4 
wskutek zaburzeń pokarmowych. 


Te wypadki chorobowe są jednak dość rzad- 
kie u dzieci karmionych piersią, o wiele nato- 
miast częstsze i prowadzące do zejścia Śmier- 
teinego u dzieci karmionych sztucznie mlekiem 
krowiem, czy koziem. Śmiertelność niemowląt, 
odżywianych sztucznie jest 10 razy tak wiel- 
ka, jak dzieci karmionych piersią. Do dziś dnia 
nie jest jeszcze rozwiązanym problem, na czem 
polega mniejwartościowość sztucznego odży- 
wiania i szkodliwość mleka krowiego, które 
pod względem chemicznym nie różni się tak 
bardzo od mleka kobiecego. Myślano z począt- 
ku o trudnej strawności kazeiny (białka) mle- 
ka krowiego; — lecz widząc, że dziecko, po za- 
burzeniu, wywołanem sztucznem odżywianiem 
wraca do zdrowia, jeśli karmione znowu mle- 
kiem matki — należałoby raczej przyjąć, Że 
szkodliwości pożywienia nie należy szukać w 
poszczególnych pierwiastkach odżywczych, ale 
przypisać wpływ na normalny rozwój dziecka 


l całemu szeregowi czynników, między inhemi 
predyspozycji dziecka. 
Zaburzenia wskutek fałszywego odżywiania 


mogą iść w dwu kierunkach, tj. zaburzenia co 
do a) ilości i b) jakości podanego pokarmu. — 
Co do ilości należy wspomnieć jeszcze, że ist- 
nieją pewne granice, zwane granicami toleran- 
cji, określone przez pewne minimum i pewne 
maximum, w których to granicach podawane 
Pokarmy nie wywierają Żadnego szkodliwego 
wpływu na normalny rozwój niemowlęcia. Z 
chwilą jednak przekroczenia granic tolerancji, 
mogą powstać przykre następstwa. Granice te 
Są różne u różnych dzieci i zależne od wieku 
i konstytucji danego dziecka. 


Jednem z naiczestszych zaburzeń pokarmo- 
Wych jest przekarmienie dziecka. Nie powstaje 
Ono prawie nigdy wskutek tego, że dziecko 
brzy zachowaniu regularnych odstępów kar- 
Mienia ssie za dużo. Najczęściei natomiast zda- 
Tzą się przekarmienie, ponieważ dzieci bywają 
armione 10 i więcej razy na dobę, w błędnem 
eniu, że każdy krzyk dziecka oznacza 
słód. j 
, Symptomatami przekarmienia ze strony 
Drzewodu pokarmowego są wymioty i biegun- 

- Wymioty następują albo natychmiast po 
aniu, a treścią jest mleko niezmienione. lub 
= po pewnym czasie mleko zsiadłe. Prócz 
i’ h przypadłości wskazują na przekarmienie 
| aae objawy ze strony rozwoju i ogólnego sta 

dziecka. Do tych należą: niepokój. zły sen, 
* zai ciężaru ciała, bladość twarzy (wskutek 
Okrwistości), czasami też stany podgorącz- 
zk F W tych wypadkach należy wrócić do 
ta d ee podawania pokarmu, t. i. pięć razy 
ę, w odstępach czterogodzinnych. Pierw- 
tarmienie powinno być o godz. 6 rano, o- 
le zaś o 10 wieczór. 


odobnie jak istnieje pewne maximum, któ- 
možna . szkody dla dziecka przekroczyć nie 
ni a, Istnieje też pewne minimum, zejście po- 
Doka którego wywołuje inną formę zaburzenia 
Dadka  <SO — niedokarmienie. W części wy 
Dr w są to błędy w technice karmienia, które 
OWadzą do rychłego zaniku sekrecji mleka. 


sze 
sta 
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a A O c aM 


1 Zdarza się to, gdy się przystawi dziecko słabo- 


wite do piersi trudno wydziełającej. Co do te- 
chniki, to każde karmienie powinno trwać nie 
dłużej jak 15—20 minut, co wystarcza w zu- 
pełności, gdyż pierś wydziela w pierwszych pię 
ciu minutach najwięcej mleka, w następnych 
pięciu tylko 10 procent z poprzedniej ilości, a 
w ostatnich już tylko 5 proc. 

Symptomy niedokarmienia polegają na obni- 
żeniu ciężaru ciała, zaparciu i zmniejszonej. ilo- 
Ści moczu. Czasami dołączają się też wymioty. 
W przeciwieństwie do niespokojnych przekar- 
mionych dzieci, — dzieci niedokarmione są ude 
rzająco spokojne — rzadko dochodzi do obniże- 
nia ciepłoty ciała i Senności. Rozpoznanie na- 
leży jednak dopiero wtedy postawić, gdy po 
kilkakrotnem ważeniu jest widoczny spadek 
wagi. 

W wypadkach niedożywiania należy dbać o 
to, by matka sama karmiła dziecko, ieśli zaś 
pierś matki jęst niewystarczającą, należy przy- 
jąć zdrową mamkę. U dzieci starszych można 
zastosować karmienie mięszane, polegające na 
podawaniu mleka krowiego, przytem należy to 


sztuczne odżywianie tak unormować, by poda= 
wać mleko krowie w odstępach między karmie= 
niem naturalnem, t. zn. raz przed i raz po po- 
łudniu. 


Co do jakości podanego niemowięciu pokar= 
mu, to jak już wyżej wspomniałem, jedynie 
mleko kobiece warunkuje dobry rozwój niemo- 
wlęcia. Każde dziecko powinno być od urodze- 
nia odżywiane piersią matki. Mleko matki jest 

| jedynym naturalnym dla dziecka pokarmem. 
i Ono odpowiada w zupełności wskutek swoich 
| własności chemicznych i fizycznych wymogom 
organizmu dziecięcego. Jest idealnie resorbo- 
wane i nie wymaga do przetrawienia i przero- 
bienia w przewodzie pokarmowym tyle czasu, 
ile potrzebuje mieko krowie, kozie, czy jakikoł- 
wiek fabrycznie stworzony środek odżywczy. 
Jego własność leży jeszcze w tem, że wraz z 
mlekiem matki przenoszą się do organizmu 
dziecka wszelkie biołogicznie ważne substancje. 


Wyższość wreszcie odżywiania naturalnego 
nad sztucznem polega na tem, iż mleko matki 
czyni organizm dziecka o wiele odporniejszym 
na wszelkie zaburzenia pokarmowe i choroby 
iniekcyjne, na jakie dzieci już od najwcześniej- 
szego wieku tak bardzo są narażone. 


Izydor Beler. 
DZSZ 


„Odpowiedzi redakcji: 


ABONENTKA POLA: Do tego wszystkiego, co 
Pani już stosuje, należałoby jeszcze dodać naświe- 
tlanie lampą kwascową. O tem jednak, by cierpienie 
to można było usunąć bezpowrotnie, to znaczy raz 
na zawsze, niema mowy: jest to właściwość skóry, 
której zmienić nie można; można jej tylko przez cią- 
głą, troskliwą opiekę do pewnego stopnia zapobie- 
gać. — DIANA: 1) Wskazany codzienny, ranny ma. 
saż brzucha. — 2) i 4) Wymaga zbadania. — 3) Do 
wody, którą Pani po umyciu spłukuje włosy, doda- 
wać szozyptę sody. — 5) Jeść raczej częściej, a zato 
niedużo; po jedzeniu przez kwadrans leżeć na pile- 
cach i wykonywać głębokie wdechy i wydechy. — 
P. ROLLER: Naiskuteczniejszy jest masaż ręczny. 
dokonany umiejętnie przez wyszkoioną odpowiednio 
masażystkę. Tylko w razie miemożności korzystania 
z jakichkolwiek powodów z pomocy masażu ręczne- 
go, można się uciec do masażu instrumentalnego. ale 
już z mniejszą korzyścią, — PRZYJACIÓŁKA DZIEN 
NIKA W K.: 1) Dwa do trzech razy dziennie zmy- 
wać twarz rozcieńczoną wodą kolońską. — 2) Na 
odmrożenia najskutecznuiejszą jest maść ichtyclowo- 
kamforowa (na receptę lekarza). Wobec iednak tłu. 
stości cery pokrywanie nosa maścią może dać nie- 
pożądane wyniki. Jeżeli tedy możliwe, radzilibyśmy 
raczej uagrzewaria diathermią. — STAŁA CZYTEŁ 
NICZKA „N. DZIENNIKA”, KĘTY: Nie zaimuiemy 
się pośredniczeniem między pacientami a lekarzami 
i nie możemy udzielić Pani odpowiedniej informacji. 
Proszę się zwrócić listownie wprost do odnośnego 
lekarza. — KANDYDAT SAMOBÓJCZY: Niepotrze- 
bnie Pan przesadza. Dolegliwości Pańskie znacHo- 
dzą się u bardzo wielu ludzi, a nikt z tego powodu 
nie rozpacza, bo też niema do tego powodu. Uważa- 
my, że psychoterapia pod kierunkiem dobrego neu. 
rologa powinna szybko sprowadzić poprawę. Lam- 
pa kwarcowa zbyteczna. — PIĘKNA GWIAZDA. 
KĘTY: Używanie jakichkolwiek kremów może tylko 
Sprawę pogorszyć. Radzimy myć twarz rano gorącą 
wodą i spłukiwać zaraz potem zimną. W ciągu dnia 
2—3 razy zmywać twarz Tozcieńczoną wodą koloń- 
ską. Wieczorem parówka i wyciśnięcie dojrzałych 
ptyszczów. — MŁODY WIEK I NIESZCZĘŚŁIWE 


MAŁŻEŃSTWO: 1) W większości wypadków wy- 
leczalna. — 2) Preparaty, zawierające wyciąg z gmt 
czołów płciowych, elełaryzacia, hydroterapia. — 3) 
Neurolog lub seksuolog. — 4) Powody mogą być naj 
rozmaitsze: wrodzony brak popędu płciowego, wad. 
mierma nenwowość, pmzebyte choroby weneryczne 
itd. — S. O. S. L: Przez 3 dni nacierać roztwe. 
rem sublimatu w occie (na receptę lekanza), czwar- 
tego dnia gorąca kąpiel z mydłem. — G. F, NOWY. 
SĄCZ: Odpowiedź bez zbadania niemożliwa. — 
SYMPATYCZKA H. S.: 1) I owszem, może to wpły- 
nąć korzysimie na kaszel. ale stosowane ostrożnie, 
— 2) Wpływa dodatwrio przez przybranie na wadze. 
— 3) I jedno i drugic możliwe; rozstnzygnąć może 
tylko lekarz. — 4) Zajście w ciąże mimo to możli. 
we. — 5) Zniszczenie tejże nie musi nastąpić odrazu 
w całości. — CZYTELNIK, BRZESKO: 1) I owszem, 
cierpienie to jest uleczalne. — 2) Nie ma nic wspól. 
nego z wadą serca. — 3) Ograniczyć palenie tyto- 
niu, nie używać alkoholu ani pokanmów drażniących. 
Wyjazd w góry lub nad morze pożądany. Doskonale 
działają kąpiele z kwasu węglowego. — 4) I ow- 
szem, sporty na wolnem powietrzu, — byle w miarę, 
bez wyczerpania — dozwolone. — SJONISTKA Z 
NOWEGO SĄCZA: 1) Wylapisowanie wnętrza no- 
sa przez specjalistę, — 2) Patrz „Diana“ p. 3. Po. 
nadto naświeflaime głowy lampą kwarcową 
ZMARTWIONY MAŁŻONEK: Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jest to katar cewiki moczowej, 
cierpienie, które często się odnawia. Na wszelki wy. 
padek jednak konieczne badanie mikroskopowe i od 
wyniku tegoż zależy dopiero leczenie. Im wcześniej 
rozpocznie się leczenie, tem łatwiej i szybciej się 
kończy. — J. K. T.: 1), 2) i 3) Medycyna nie zna 
kremu ani żadnego innego środka, któryby mógł 
podobny skutek osiągnąć, — 4) Po każdem jedzeniu 
: piciu posmarować pęknięte miejsce maścią borową. 
— 5) Lampa kwarcowa, przynajmniej raz na tydzień 
— 6) To zależy “d tego, jak ta cera Obecnie wygią. 
da. Naogół stosuje się dziś w tym celu przeprzewa- 
nie twarzy diathermją. — 7) Jeżeli cera jest sucha, 
to mydło przetłuszczone. 


—— 
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REKORDOWE POWODZENIE NOWEGO FILMU 
FAIRBANKSA. Nanowszy film Douglasa Fairbanksa 
„Żelazna maska“ osiągnął niebywały rekord, bijąc 
zupełnie najnowszy film Harolda Lloyda, który do- 
tychczas cieszył się nawiększem powodzeniem w A 
meryce. 

LEHAR BOHA1EREM FILMU. Znany kompozy- 
tor Franciszek Lehar jest bohaterem filmu, opraco- 


wanego obecnie przez pewną wytwórnię we Wie- 
dniu. Film rozpada się na dwie części. z których pier 
wsza obesnujc biografię Lehara, a druga demonstruje 
wpływy Lehara w setną rocznicę jego urodzin, Le- 
har sam ma grać główną rolę, kobiecą zaś ełówma 
rolę gra „Miss Austria", panna Goidrciter. We fil- 
mie wysiępuje też librekista Lebara, Wiktor Lemm 
—— Q a 
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„NOWY DZIENNIK", wtorek 19. 3. 1929 


ortowy „Nowego Dziennika” 


Foć redakcia Dra Henryka Lesera 


Dyskusia iekarzy 


Sprawa wychowania fizycznego Żydów, po- 
ruszona przez p. Dra Loewenberga w Dziale 
Sportowym „Nowego Dziennika“ z dnia 5 bm., 
jest nader ważną i wymagającą czynów. Ży- 
dzi, którzy blisko przez 20 wieków zajmowali 
się pracą umysłową, zamknięci w ciasnych i 
niezdrowych ghettach, winni może więcej od 
innych narodów zająć się sprawą wychowania 
fizycznego. 

Doniosłość wychowania fizycznego  Zrozu- 
miano dopiero w ostatnich dziesiątkach łat i 
idąc za przykładem państw kulturalnych, idea 
ta zaczęła się popularyzować wśród Żydów. 
Jednak mimo wytężonej pracy i szczerej chęci 
pewnej małej grupy ludzi, pozostaje ona u ŻY- 
dów w tyle w stosunku do innych narodów. 

Możliwe, że wychowanie fizyczne i sporty 
rozwijają się w szybkiem tempie wśród Zydów 
większych miast, gdzie są po temu odpowie- 
dnie urządzenia, gdzie jest zrozumienie ważno- 
Ści tej kwestii. Atoli zrozumienia tego, a tem- 
bardziej odpowiednich urządzeń, niema w mia- 
steczkach prowincjonalnych, gdzie Żydzi, za- 


jęci ciężką walką o byt, uważają, że wychowa- 
nie fizyczne dzieci i młodzieży jest luksusem, 
połączonym ze stratą czasu, nie przynoszącym 
zresztą żadnej korzyści i dochodu. 

To mylne rozumienie tej tak ważnej idei trze 
ba z całą energją zwalczać. Na pierwszym 
więc płanie winna być przeprowadzona propa- 
ganda sprawy wychowania fizycznego wśród 
szerokich ster żydowskich tak, aby nie zniko- 
ma ilość młodzieży, ałe prawie cała młodzież 
braał czynny udział w życiu sportowem. Nale- 
ży dać możność dzieciom żydowskim, siedzą- 
cym prawie cały dzień w chederach, szkołach, 
lub ciemnych, niewietrzonych mieszkaniach, do 
wykonywania zabaw ruchowych na świeżem po 
wietrzu i słońcu, na trawnikach. lub w ogród- 
kach. 

Wdzięczne pole w kierunku rozwoju wycho- 
wania fizycznego wśród Żydów T. O. Z., po- 
święcając więcej uwagi tej pracy, która de fac- 
to jest najważniejszym z czynników, zapobiega 
łących szerzeniu się chorób. 

Radomsko. Dr. med. Abusch. 


Wiedomości kraiowe 


POZNAŃ—GÓRNY ŚLĄSK. Zawody bokser- 
skie w Poznaniu zakończyły się zwycięstwem 
Poznania 9:7 pkt. 

SENSACJĄ ŁODZI było zwyciestwo A-kla- 
sowego Widzewa nad ligowym ŁKS-em 2:0. 
Oczywiście są to objawy początku sezonu, zu- 
pełnie niemiarodajne. Mecze te to pierwsze tre- 
ningi. Dlatego też nie zajmujemy się niemi do- 
kładniej. 

MAKKABI WARSZAWSKA odniosła wielk! 

sukces, zdobywając mistrzostwo bokserskie 
drużynowe Warszawy. Finn z Makkabi zdobył 
mistrzostwo Warszawy wszystkich wag. Bok- 
serzy Makkabi zdobyli trzy tytuły mistrzow- 
skię w wadze muszej (Urkiewicz), wadze pół- 
średniej (Wysocki), wadze ciężkiej (Finn). 
Bokserzy Varsovii wycofali się, nie mając żad- 
nych szans. 
"MECZ TENNISOWY  POLSKA—ANCILJA 
O PUHAR DAWISA odbędzie się w Warsza- 
wie w dniach 10—12 maja br. Miejsce zawo- 
dów i skład teamu polskiego są leszcze nieu- 
stalone. Maks Stolarow, trenujący w Berlinie 
pod okiem Najucha, jest pewnym kandydatem. 
Czetwertyński zaś przebywał ostatnio długo w 
Zakopanem, a obecnie wyjeżdża na Riwierę dla 
treningu. Inni kandydaci są mnieł poważni. 

MISTRZOSTWA  ZAPAŚNICZE EUROPY 
odbędą się z początkiem kwietnia br. w Dort- 
mundzie. Polski Związek  zapaśniczy zgłosił 
swój udział. 

W PINGPONGU W POLSCE bardzo wy- 
bitne miejsce zajmują Żydzi. Kluby żydowskie 
zdobywają w mistrzostwach  pingpongowych 
czołowe miejsca. Odznaczają się tu we Lwo- 
wie: Hasmonea, Jutrzenka, Dror; w Krakowie: 


 Rezmaitości 


ARLET (Belgia), to najnowszy talent sprin- 
terski kolarski Świata, który zwycięża mimo 
młodego wieku i 4-go zaledwie startu wybit- 
nych zawodników o wielkiej rutynie torowej. 

SENSACJAMI  LEKKOATLETYCZNEMI 
NIEMIEC były: zwycięstwo p. Dollinger nad 
p. Radtke, mistrzynią olimpiiską w biegu na 
800 metrów, oraz Jonatha nad Kórnigiem w 
trójbolu. Peltzer i Hirschfeld są obecnie w do- 
skonałej formie. 

GRASSIN. słynny dłuęodystansowiec kolar- 
ski Francii za motorem zwanv  nopularnie 


O = 


Makkabi, Hakoah; w Warszawie: ZASS., Bar 
Kochba, Makkabi; w Łodzi i Pabjanicach: Has- 
monea. Turniej pingpongowy żydowski byłby 
bardzo interesującą imprezą. Organizacja tejże 
ma się zająć Żyd. Rada Wych. Fiz. 

NARCIARSTWO W POLSCE rozwinęło się 
w bieżącym sezonie nadzwyczajnie pod wzgle- 
dem masowości. Powstał cały szereg nowych 
placówek i towarzystw. olbrzyinie rzesze mło- 
dników stawało do zawodów. 

RADA GMINY CZARNOCIN postanowiła za 
kupić trzymorgowy teren pod budowę wzoro- 
wego boiska we wsi Czarnocin. Zasługa to sta- 
rosty łódzkiego Rżewskiego. 

ZWIĄZEK ROBOTNICZY SPORTOWY NIE 
MIEC zaprosi! krakowska Legie na tonrnee po 
Niemczech. W płanie iest 5 meczów w Berlinie. 
Lipsku i Dreźnie. 

SPORTOWCY ŻYNDOWSCY W POLSCE 
posiadają wielu zdolnych bokserów. Celują w 
boksie zawodnicy Makkabi warszawskiej. Hu- 
smonei twowskiej i ZAKS-u wileńskiego. Także 
w Łodzi SĄ znakomici ciężkoatleci żydowscy. 
Impreza żydvwska bokserska. zapaśnicza i w 
dźwiganiu ciężarów miałaby wielkie powodze- 
nie sportowe i finansowe. Sprawą tą zajmie się 
Żyd. Rada Wych. Fiz. 

JOSZKFK. znakomity lewoskrzydłowy kato- 
wickiego IFC, przenosi się do Warszawy. gdzie 
bedzie odbywał służbę wojskową.  Joszke ma 
grać w Polonii. IFC oslabł znacznie. Stracił 
szereg graczy pierwszorzędnych. Nic dziwne- 
go, że w meczach obecnych doznaje klęsk. 

OBRUBAŃSKI, znany działacz sportowy, 
obia? kierownictwo sekcii nitkarskiei Wisły 
kr-akowskiel. 


zacreniczne 


„Toto“, jest obecnie wprost niepokonalnvn:. 
Osiąga on jedno zwycięstwa za drugiem. 

HAKOAH Z NEW YORKU przyjeżdża va 
kilka występów piłkarskich do Polski. 

DR. DIEM, znany z afery ze studentami z 
berlińskiej Hochschule für Leibesübungen, Wy- 
stąpił również z konserwatywnym wnioskiem 
wyeliminowania zawodów kobiecych z igrzysk 
olimpijskich i spotkał się naturalnie ze sprze- 
ciwem. : 

NIEM. KOM. OLIMPIJSKI postawił wniosek | 
na ograniczenie w igrzyskach olimpiiskich star 
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tu do 2 zawodników w każdej konkurencji i ze 
strony każdego państwa. 

TUNNEY znokautował fotografa, który goi 
bez pozwolenia sfotografował. Postępek ten fba 


lozofa-boksera nie spotkał się ze sympatją. 


ETHEL LACKIĘ (Ameryka), mistrzyni ołim= 
pijiska z 1924 roku w pływaniu na 100 metró 
stylem dowolnym, poszła za  przykłademę 
gwiazd pływackich Ederle, Bleibtreu 1 Waima 
wright, zgłaszając się do obozu profesjonalów 
sportowych. 

WYŚCIGI MIEDZY ŁYŻWIARZEM A KO 
NIEM, odbyły się w Oslo (Norwegia). dym 
światowy biegacz łyżwiarski Oskar Mathies 
konkurował z najszybszym koniem Norwegii; 
Z początku prowadził na trasie 1050 m. człos 
wiek, atoli tuż przed metą zwyciężył koń o 2481 
sekund. 

NURMI ZREHABILITOWANY. Na special- 
nem, posiedzeniu Związku Atletycznego Amery- 
ki w Nowvm Yorku zniesiono dyskwalifikację; 
Nurmiego, tenże bowiem udowodnił, że w in- 
kryminowanych mistrzostwach swego czasu 
rzeczywiście nie mógł brać udziału z powodu 
przeziębieria. 

WŁOSKI FOOTBAL STOI OBECNIE BAR- 
DZO WYSOKO. Włosi pokonali nietylko Cze« 
chosłowację i prowadzą w puharze Środkowo- 
europejskim, zwyciężyli oni w tym samym 
dniu w Berlinie w meczu Medjolan-Berlin 4:2 
orąz w Paryżu przez mistrza Rzymu Romę nad 
mistrzem Paryża FC. Francais 5:0 i osiągnęli 
rekord równoczesnych meczów i zwycięstw, 
wystawiając w tvmże dniu 6 reprezeniacyj. 

BERLINER SCHLITTSCHUHKLUB zwycię- 
żył w berlińskim Sportpalaście kombinowany 
team Anglii dwukrotnie i jedzie na rewanż hoc- 
kevowv do Londyiu 20 bm. 

MORGAN THAYLOR. znany amerykański 
olimpiłczyk w biegu na 400 metrów z przesz- 
kodami. mistrz świata z r. 1924, przeniesiony 
został służhowo przez swą fabrvke maszyn rol- 
niczych z Amervki do Niemiec na 3 lata. 

TYPOWYM PRZYKŁADEM zwycięstwa am 
hicii nad techniką był pogrom teamu piłkar- 
skiego Węgier przez reprezentacje FrFancii w 
Earvżu. 

SŁYNNE NORWESKIE ZAWODY NAR- 
CIARSKIE W HOLMFNKOLEN koło Oslo, 
przyniosły zwycięstwo w długodystansowych 
hiegach Szwedom. Do biczu 50 km. startowało 
123 biegaczy, z których 110 doszło do mety. 
Zwyciężył Szwed Uiterstróm w 3 g. 46 m. 45 
sek., 2) Norweg Rustadstóen 3.48.55. 3) mistrz 
olimpijski Hedlund (Szwecja) 3.49.47. Miernie 
wyszli w tym biegu znakomici Finnowie. Zesz 
łoroczny zwycięzca Lappalainen (Finlandja) - 
przybył 7-my w 4.00.01. 

WIDE. słynny biegacz Szwedzki, doznał na 
zawodach w hali w  Elisąbeth-City w stanie 
New-Jersey po zwycięstwie w biegu na 1 i pół 
inili angielskiej zerwania Ścięgna i musi się cał 
kowicie na pewien czas wycofać z wystepów. 

REKORD DŁUGODYSTANSOWY  NAR* 
CIARSKI postawił młody 22-letni Niemiec czer | 
ski Ludwig z Freudenthalu, przebywając 1300 - 
km. w 25 dniach, a mianowicie z domu do SŁ „| 
Moritz. Wynosi to na dzień przeciętnie 50 krt 

GILLI GRAFSTROEM (Szwecja) zdobył ie? 
dnak mistrzostwo świata w jeździe sztuczne 
na lodzie w Londynie. Drugie miejsce uzyska 
tuż za nim mistrz Europy, młodz Schäffer. Zi 
Wiednia. | 

W MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 
FINLANDJI w Lahti zwyciężył w kombinacji 
Norweg Rudstadstoen. „Polacy . zajęli miejsy? 
7-me (Czech) i 10-te (Szostak), co jest olbrzy? 
mim sukcesem w tel konkurencji elity świa 
narciarskiego, w które] startowali tyfko No 
weguwie. Szwedzi. Finnowie | Polacy. Na 
km. zwyciężył Lappalainen przed Utterstró* 
mem. 
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Wielki książę Cyryl chce zostać carem -- 


sowieckiej Rosii! 


Wiedeń, 17. 3 PAT. „Neucs Wiener Tage- 
blatt“ donosi z Berlina, że wielki Książę Cyryl 
„wydał, jako jedyny pretendent do tronu rosyj 
„skiego manifest, w którym zapowiada, iż chciał 
-by politykę rosyjską z powrotem sprowadzić 
na właściwe tory. Charakterystycznem jest, 
'że w manifeście tym zamierza wielki książę 
zatrzymać ustrój sowiecki, celem zapewnienia 
reprezentantom narodu stalego wpływu na u- 


Walka z komunizmem 
w Chinach 


, Wiedeń, 17. 3. PAT. Dzienniki donoszą 
iz Nankingu, że Kongres Kuomintangu wypo- 
wiedział się stanowczo za polityką antykomu- 
„nistyczną Czang Kai Szeka. Kongres wezwał 
rząd nankiński do jaknajostrzejszego zwalcza- 
nia propagandy komunistycznej w Chinach 
.oraz do rozwiązania komunistycznych organi- 
"zacyj wojskowych. 


— — 


(Z podróży króla bułgarskiego 


Wiedeń, 17. 3 PAT. Dzienniki donoszą 


.z Pragi, że król Borys bułgarski wyjechał do 


Niemiec i Austrji nietylko z powodu choroby 
usznej, lecz także po to, aby uporządkować 
sprawy Spadowe swego brata ks. Cyryla. Spra 
wa ta dotyczy procesów spadkowych ks. Cy- 


„ryla, który obecnie bawi w N. Jorku, jako gość 
„tamtejszej arystokracji pieniężnej, 


nosząc się 
z zamiarem ożenku. Król Borys odwiedzi w 
miejscowości Primkenau swoją kuzynkę, żonę 
zmarłego księcia Filipa Koburskiego, ks. Do- 


rotę Sziezwig Holsztyn. 


—— 


Stan ubezpieczeń 


stawodawstwo. Głównym filarem 
stemu monarchistycznego . w Rosii bylby więc 
system sowieckiś(i() Dalej zapowiada wielki 
książę w manifeście zaprowadzenice 6-godzin- 
nego dnia pracy, wolnych wyborów i przywró 
cenie wolności prasy. Wkońcu powiada ks. © 
ryl, że wierzy w swój bliski powrót do Rosji 
dla wypełnienia swoich obowiązków cesarskich 


———— 


nowego sy- 
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Odwrót powstańców meksy- 
kańskich 


Wiedeń, 17. 3 PAT. Dzienniki donoszą 
z Meksico Citty, że powstańcy wycofali się ze 
swego głównego punktu obronnego z miasta 
Torrecu. Powstańcy rozpoczęłi odwrót w kie- 
runku meksykańskiej granicy północnej. 

| nek omen 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Madryt, 17. 3 PAT. Uniwersytet madrycki 
został dekretem królewskim zamknięty do pa- 
ździernika 1930 roku, Rektor, dziekani poszcze- 
gólnych wydziałów, sekretarze administracyj- 
ni zostali zawieszeni w czynnościach. Funkcje 
ich objeła mianowana przez rząd komisia. Je- 
dnocześnie król podpisał 6 dekretów, zawiera- 
jących rozmaite sankcje karne, jak odsunięcie 
terminów egzaminowych, strata przestucha- 
nych semestrów i inne. Sankcje te dotyczą 
wszystkich wyższych szkół i uniwersytetów 
hiszpańskich z wyjatkiem 5-ciu. 

Paryż, 17. 3 PAT. W stanie zdrowia mar- 
szałka Focha nastąpiła pewna poprawa. mił 


rze stwierdzili, że kuracja zdaje się być na do- 


brej drodze. 


od roku 1913 


Wpływ premij 


K  224,887.549' — 


Zł 


KRAKÓW. Gertrudy 8, 
LWOW. Kościuszki 8. 


542,990.628-18 
„  825,335.727'30 
„ 1.360,426.654'44 
„ 1.763,294.06988 


K 9,733.268:07 


Zł 34,702.527:85 
„ 47,493.490'19 
„ 62,346.974:61 
„  19,495,425'27 


FILJE: 


BasyZza MSE EAT. 
czoznawców „Le Matin“ 
z wysuniętemi planami, Francia otrzymaiśby, 
tytułem odszkodowania sunę 60 miliardów 
franków. Zgoda Francji e tę sumę swiadczy- 
laby — zdaniem dziennika — o je! duchu pojce 
dnawczym, gdyż poprzednio byla mowa o 50 
do 160 miliardach tranków, 

Hamburg, 17. 3 FAT. Statek 
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krą: 
vortu 


wolniony z otaczających go lodów przez 
żownik niciniecki „Elsas“, 
Friedrichsort. 


do 


zawinął 


„Marka światowej sławy* 
zmana od lat 46 


-nenm 


Dla zdrowia dzieci ! * 
uprzez powagi lekarskie zalecany. `“ 
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Fundusze gwarancyjne 
K 53,051,954:77 
Zł 66,845.463:91 
97,067.467:40 


188,128.60471 
242,384.294:26 


CIESZŁYR. Niemiecka 1, 
BIELSKO. 
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; "hz =T psd 
OT AE PIEN a 
TATAE? T d 25 agd >-4! 


— -n M 


Racio pceczas wyborów 
sw engil 


Czy angielskie radjo weźmie udział w zbłi- 
Żającej się akcii wyborczej, czy też powstrzy- 
ima sic od udziału, jak to dotychczas miało 
miejsce — niewiadomo. Powstał projekt, aby 
ze względu na zacieśniające się coraz więcei 
zespolenie radja z życiem, wszystkim trzem 
współzawodniczącym  partjom dać możność 
prowadzenia kampanji wyborczej przy pomo- 
cy radja i przy odpowiednim podziałe czasu. 
W tym celu zwołano konferencję międzypar- 
tyjną, jednakże układy rozbiły się. Konserwa- 
tyści, opierając się na swojej przewadze licze- 
bnej w parlamencie, zażądali dla siebie nal- 
większej ilości godzin na przemówienia agita- 
cyjne. 

Ustalono więc, że niektórzy członkowie obec 


nego rządu będą przemawiali i mowy ich bę- : 


dą transmitowane przez wszystkie radja an- 
gielskie. Premjer Baldwin już przemawiał d. 
24 stycznia, 22 i 27 lutego. Dnia 21 marca będą 
przemawiały różne wybitne osobistości z obo- 
zu konserwatystów, a między innvni i mini- 
ster spraw zagranicznych W. Brytanii, Chani- 
berlain. 
--—— 


Radioteatr w Hambureu 


Już w pierwszych latach radjofonii powstały : 


czy wnętrze studja, stilumioiiego 
przed 


wątpliwości, 
przez dywany i kotary, ma przyszłość 


sobą. Wszystkie tony nadawane z takiego stu- i 
akustyki ii 


dja, pozbawione są naturalnej 
brzmią martwo w słuchawkach stacji odbior- 
czej. Transmisje z sali koncertowej, czy tea- 


. już z instalacją radjową tak, 
. żeglugi przybrzeżnej i małe statki używają jesz 


tru, o ile nie mają zbytniego rezonansu i pogło- . 


su odbitych fal głosowych wychodzą wybor- 
nie. 

„ Doświadczenia lat późniejszych wykazały, 
Że przeciwnicy kotar i dywanów mieli słusz= 
ność. Koncerty nadawane w warunkach natu- 
ralnych, nabierały więcej życia i dawały zna- 
cznie więcej artystycznego zadowolenia słucha 
czom. Wszystkie radjostacje zaczęły się ubie- 
gać o prawo transmitowania wieczornych 
przedstawień bezpośrednio z desek scenicz- 
nych, tembardziej, że przekonano się, iż radjo 
nietylko nie odbiera słuchaczów teatrom i kon- 
certom publicznym, lecz przeciwnie, raczej 
zwiększają frekwencię publiczności. Za przy- 
kładem Niemiec, Austrji, Polski, poszły inne 
kraje i coraz częściej nadają teraz widowiska 
teatralne, transmitowane na wszystkie radjo- 
"stacje angielskie. 

W ostatnim czasie dyrektor radiostacji w 
Famburgu Hars Bodenstedt powziął zamiar wy 
budowania specjalnego  radioteatru, w którym 
scena stanowiłaby jednocześnie otwarte studjo 
nadawcze z orkiestrą w zagłębieniu i widownią, 
mogącą pomieścić w krzesłach około 100 wi- 
dzów. Idzie o to, aby słuchaczom dać możność 
kiedy zechcą, zobaczyć swych ulubieńców, któ- 
rych dotychczas znali tylko z ich głosu, a po- 
tem, aby artystom, grającym do mikrofonu, 
stworzyć warunki prawdziwej sceny. Bedzie 
to dla nich podnietąy aby wydobywali z siebie 
wszystkie wartości sztuki aktorskiej. 


Transoceaniczne rozmowy 
przez radio 


Pomiędzy Hagą i Buenos Aires przeprowa- 
dzono w ostatnich tygodniach próbne rozmo- 
wy radjotelefoniczne. Wypadły one naogół bar 
dzo dobrze i pozwalają mieć nadzieję, że w 
niedługim czasie będzie wprowadzoną stała ra- 


'lizacię przy pomocy flag. 


i stąpiona zostaje sygnalizacja 


OKW DZIENNIK 


wtorek 19. 3. 1929 


iukomunikucia telefoniczna pomiędzy Holan- 


i Mię i Ameryka Fołudniowa. 


Za pośrednictwem radjostucji w Kosiwyk w 
Holandji Sekretarz Ligi Narodów sir Drum- 
mond w Genewie roziuawiał przez radjo z rzą- 
dem indyisko-holenderskim w Bandoeugu. Na- 
stępczyni tronu belgijskiego, księżna Astryda 
córka króla szwedzkiego Gustawa V., odbywa- 
jąca obecnie podróż po Indjach Holenderskich, 
rozmawiała przez radjo ze swoim ojcem w 
Sztokholmie. Królowa matka holenderska Em- 


ma, również korzystała w ostatnich czasach 
z radjotelefonicznej komunikacji Holandja — 
Jawa. 


—— 


zanikający romantyzm 


Kto bywał nieraz nad morzem w mieście por 
towem, lub zażywał przyjemności podróży mor 
skich, widział zapewnie niejednokrotnie sygna- 
Rozmowy między 
Spotykającemi się na neliem morzu okrętami, 
zdała od brzegu, częsio po kilkudniowej po- 
dróży po bezmiarach oceanu — są miłem dla 
podróżnych i załogi urozmaiceniem. Nawet w 
porcie — okręt, na którym ukazują Się nagle 
szeregi  różnokolorowych flag sygnalizują- 
cych — jest niewątpliwie ładnym, pełnym swoi 
stego uroku obrazem, nawet dla ludzi z lądu. 

Obecnie. kiedy zanika żegluga żaglowa, na 
okrętach handłowych sygnalizacja ilagami za- 
radiową, która 
usuwa tym sposobem ostatni „przeżytek roman 
tyzmu* na morzu. Wszystkie okręty ponad 
1.600 tonn pojemności, budowane są obecnie 
że tylko okręty 


cze sygnalizacji przy pomocy flag kolorowych, 
które już coraz częściej jako zabytek idą do la- 


Dziele iednej wazy 


T. zw. waza portlandzka, 
szych i najbardziej znanych skarbów w British 


: szata odświętna. 


| 


jeden z najwięk- ; 


Museum została ostatnio sprzedana do Ame-. 


ryki. Od 119 lat znajduje się ona w posiadaniu 


: British Museum, ale pozostała własnością księ- 


cia Portlandu. 


Waza ta ma za sobą bardzo ciekawą przesz- 
łość. Odkryto ją za papieża Urbana VIII, t. i. 
między rokiem 1623 a 1644 — dokładny rok jeł 
odnalezienia nie jest znany. Była z początku 
własnością rodziny Barberinicli, która ją w ro- 
ku 1776 sprzedała Anglikowi sir Williamowi 
Hamiltonowi, mężowi  pięknel lady Hamilton. 
Później nabyła ją księżna Portlandu. Po śmier- 
ci księżnej dostały się jej zbiory pod licytację, 
ale ponieważ za tę wazę ofiarowano małą kwo- 
tę, pozostała dalei w posiadaniu rodziny, która 
ją w roku 1810 wypożyczyła British Museum. 
Już wtenczas sława jej była bardzo wielką, a 
nauka bardzo się nią interesowała, 

Waza wysoka jest na 25 cm., a jej ciemno- 
niebieskie tło pokryte jest białą glazurą i ozdo- 
bione płaskorzeźbami. Uczeni nie byli zgodni 


między sobą tak co do jej pochodzenia, iakoteż ; 


co do materjału, z którego została wykonana, 
Hrabia Caylus był pierwszy, który wyrazil 
przypuszczenie, że jest ona ze szkła. Spierano 
się też o płaskorzeźby, w których jedni rozpo- 
znawali Aleksandra Sewerusa i jego matkę, aż 
Winkelmann wyraził hipotezę, iż przedstawia- 
ją one wesele Peleusa i Tetydy. Że waza jest 
rzeczywiście ze szkła, okazało się z katastrofy, 
która miała miejsce w lutym 1845 roku. Oto do 
British Museum  wtargnał niejaki William 
Lloyd, który rzucił we wazę kamieniem i roz- 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeihammer. 
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dekoracyjnych jako 
Podróże morskie tracą zatem 
pod tym względem częściowo swój właściwy, 
urok. Technika radjowa usuwa zapewne efekty, 
malownicze, ale zapewnia jednocześnie więk= 
sze bezpieczeństwo podróżowania po morzach. 


musa, lub służą do celów 


Rumor radiowy 


Lekarz do pacjenta, który skarży się na prze 
męczenie: m 
— „Choroba pańska polega na zbytniej jedno 
stajności zajęcia; niech się pan wybierze od 
czasu do czasu na jakiś koncert, posłucha mu: 
zyki, lub odczytu, a z pewnością poczuje się 
pan lepiej“. 
Pacient z głębokiem westchnieniem: — „Nie: 
stety, iestem speakerem radjowym*. 


Program stacyj radjofonicznych 
Poniedziałek 18 marca: 


Kraków (341'1). 11/56: Syguał zcasm, hoinaf, komu 
nikat lotniczo meteorologiczny i koncert płyt grams 
fonowych. 13 { 1450: Komunikaty. 1510: Transmisja 
4 Warszawy, odczyt dla maturzystów p. t, „Unia 
Jagiellońska" (dział Historia), wygł. proh H. Pasz- 
kiewicz. 1645: Komunikat harcerski, 17—1725: Od- 
czyt p. t. „Przepisy fotograficzne — techiuka zdięć“, 
wygł. Inż. Stanisław Broniewski. 17'25—17'50: Od. 
czyt p. t. „O naiwyższych i najniższych temperatu- 
rach na ziemi wygl prof, Ludwik Wvgrzywalsk:. 
1%55: Transmisja muzyki lekkiej z „Gastronómii'* 
z Warszawy. 18'50: Rozmaitości, program na dzień 
nastepny, komunikat sportowy. 19'10: Prof. Henri 
Bernard: „Lekcja francuskiego“. 19°30: Koncert mię- 
dzynarodowy— transmisia z opery wiedeńskiej. Po 
audycji, t. j}. około godz. 22-giej transmisja komuni 
katów z Warszawy, oraz 22'30—23'30: Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Carlzon“, 

Wiedeń. 1930 „Flet zaczarowany“ opera 
zarla, transmisja do Warszawy, Krakowa itd. 


Mo- 


bił ją na kawałki. Ponieważ Lloyd był warja- 
tem, skazano go tylko za uszkodzenie rzeczw 
sporządzonej ze szkła. Wazę zaś samą zrekon- 
struowano i zupelnie odrestaurowano. Teraz do 
stała się ona do Ameryki, dokąd ią książę port- 
landzki sprzedał. 
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Dzie 
sięć cennych, pożyiecz- 
nych książek tylko pieć 
złotych. Doktor Müller’ 
„Najnowszy iekarz domo ' 
wy“. Doktor Braun: „Sa , 


ZWIĄZEK KREDYTO- 
WY, Spółdzielnia z ogr 
odp. w Krakowie, Grodź 
ka 21, przyjmuje inkas0 
weksli, frachtów | innyć 
dokumentów na Kraków 

mężczyzn — | oraz wszystkie miejsc0” 
Doktor Gelsen: | wości kraju. 
„Hygjena miodowych | 
miesięcy“. Doktor Surb- ; 
Jet: „Sekretne sposoby * 
małżeńskie". Doktor Ko 
rabiewicz: Choroby we 
neryczne, uleczalność sy | 
filisu“. Jeszcze pięć in. 
nych ciekawych, poży $ „oMPLETNE URZĄDZENIA 
tecznych książck, tylko * NACZYŃ KUCHENNYCH 
pięć złotych, Wysyłamy  : NAKRYCIA STOŁOWE 
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ieden złoty 50 „ w wielkim wyborze polet“ 
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; aczid S. LANDESDORFEF | 
gr. (można znaczki pocz Handel towarów bela: 


mogwałt 


kobiet". Przyjmuje 


towe). Warszawa, Red: Kraków-Podgć á 
kcia .Swit“, Nowowiei. RYNEK L. 24 
ska 32. 492: 


my wkładki oszczędno* 
ściowe. Taryfę inkaso. 
wą, zawierającą 743 mie 
scewości. wysyłamy 1 
ołatmie. Załatwia szyb 
„c! Liczy tania! 451 


